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Dzielna łłr. I. · 

STRAJKI. 
Czas biegnie szybko i tworzy 

wciąż nowe formy bytu, nowa spo­
soby wa1ki, nowe drogi .tycia, nowe 
prawa i potrzeby. 

Wiek XX-sty, od pierwszego 
dnia pierwszego roku, pozostaje nie­
r.miennie pod znakiem nadmiernie 
we wszystkich :kierunkach wytężo­
nej pracy, a wraz i pod znakiem 
Lezrobocia, strajków, dochodzących 
miejscami i chwilami do imponują­
cych rozmiarów, do przerażającej 
po1ęgi, do bohaterskich ofiar i po· 
hvięceń, a częstokroć i do bezprzy­
~ładnych absurdów. 

W każdym razie mylą się ci, któ­
rzy mniemają, że strajki zaczynają 
się przeżywać. 

Śledząc rozwój wydarzeń dzie­
jowych, widzimy, że idea strajkowa­
nia dopiero teraz popularyzuje się 
powszechnie na dobre, że impet 
strajkowy osiągnął stopień najzupeł­
niej dojrzałych zamierzeń i że straj­
ki, straciwszy już powszechuie ce­
chy jakiejkolwiek przypadkowości, 
oparły się na wypróbowanych dok­
trynach, stworzyły sobie naukową 
teorję i przybrały ścisły-w każdym 
przypadku, określony charakter swo„ 
isty. 

Zewnętrznie oceniając ruchy 
strajkowe, spostrzegamy, że do nie­
dawna strajki bywały zazwyczaj ma­
łe i było ich mało. 

Obecnie obraz ten zmienił si~ 
zupełnie: mamy m a s y s t r a j k ó w 
i mamy s t r aj k i m a s. 

Nie pomniejszając bynajmnie 
znaczenia strajków poszczególnych 
ode1·wanych, lokalnych, zmierzają­
ych do powszednich ~elów prakty: 

KONCERT dobrze 
zgranego trio ud UB~!. 1 vneu. 
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11 \Valdschleacheil•, i pilzeńsk~e. 

M~lYKA ARIYUY[lHA 
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crnych i na krótką obliczanych me­
tę, całą jednakże uwagę Z\vracamy 
na powszechne, jeneralne strajki, na­
tury ogólnej, wagi .wszechświato­
wej, dziejowego nieraz znaczenia. 

W chwili, gdy to piszemy, mniej 
nas interesuje strajk śląski, niż strajk 
belgijski. 

Jakkolwiek pierwszy jest dość 
wielki, ogarnia bowiem 80-tysią.czną 
armię górniczą, a śród tych tysię­
cy-większość - to naąi rodacy i 
bracia; jakkolwiek armja ta walczy 
o najelementarniejsze potrzeby, bo o 
chleb codzienny i dach nad głową; 
jakkolwiek strajk ten pod grozą 
pruskiej pikelhauby i przeciw potę­
żnym organizacjom przemysłowo­

kapHalistycznym prowadzony, jest 
bezwzględnie rozpaczliwym wysił­
kiem bezlitośnie wyzyskiwanych lu­
dzi pracy - mimo to wszystko jed­
nakże oczy nasze zwracają si~ mi­
mowoli ku demonstracyjnie świętu.­
jącei obecnie Belgji, i przebieg 
belgijskiego powszechnego strajku, 
nie zaś innego, przykuwa do siebie 
od ośmiu dni uwagę całego cywili­
zowanego świata, chwilami nawet 
zasłaniając pPrspektywę sensacyj­
nych wydarzeń bałkańskich. 

Zastanawia nas siła poczucia so­
lidarn'ości w świecie robotniczym, 
samorzutność organizacyjna, ujmują­

ca w karby autonomicznej dyscypli­
ny 400,000 robotników, stojących na 
różnych szczeblach rozwoju umysło­
wego i duchowego, poświęcenie dla 
idei-bez zastrzeżeR, wiara w spra­
wiedliwość tego, na co kraj nara­
żajli\. 

Nie mamy zamiaru ilustrowaó 
na tern miejscu walki tej wiado­
mościami, istotnie bardzo zajmujące­
mi, obfici~ !lapływającell!! ~ każdą 

pocztą z Brukseli i z Antwerpji do 
redakcji. 

Wybór tych informacji znajdu­
je czytelnik dziś, jak codziennie, we 
właściwych działach naszej „Ga-
zety". · 

Poświęcając jednak słów kflka 
strajkom - w oświetleniu życia, 
doświadczenia, rzeczywistości, chce­
my tu podkreślić głębsze znaczenie 
strajków, jako wydajnego i wybit­
nego czynnika współczesnego życia 

kulturalnego, zaprzątającegojuż gło­
wy nietylk<> ekonomistów, działaczy 
społecznych i polityków, ale także 
literatów, poetów, marzycieli, bada­
czów ducha ludzkiego i jego nieroz­
wiązalnych tajemnic. Mamy tu do 
czynienia z zupełnie nowym obja­
wem, zasługującym na szczególną 

uwagę. 

Powieściopisarz, nowelista i dra­
maturg angielski, niedawnej, lecz 
już wielkiej sławy, John Galsworthy 
napisał dramat pod tytułom: „ Walka 14 

(Strite), który w tych dniach o<le­
grany został w przekładzie niemiec· 
kim na deskach wiede11skiego teatru 
ludowego. Dramat ten wywarł na 
słuchaczach potężne, wstrząsające 
wra~enie, W zażartej walce o wy­
sokość płacy zarobnej, przywódcy 
obydwóch stron walczących, oby­
dwaj fanatycznie broniący praw i in­
teresów swej partji, zostają odtrą­
ceni, opuszczeni i zdyskredytowani 
przez swych mocodawców: przed­
stawiciel kapitału - przez zarząd i 
radę, reprezentującą właścicieli, ro­
botnik za.ś socjalista - przez straj­
kujących robotników. Dramatyczny 
konflikt, przeprowadzony został przez 
niepospolicie utalentowanego an tora 
z taką szczerością i prostotą, tcbnucą 
prawdą życiową, z taką dosadną 
charakterystyką postaci, 1aką finezją 

CODZIENNIE 

i mocą przekonawczą, że w świado· 
mości widza-słuchacza nie może po­
wstać żadne zwątpienie, iż autor nie­
ty lko opanował przedmiot, ale i pod­
miotowo jest zupełnie panem sy­
tuacji orj entacyj nej. Zajrzał głęboko 
w treść i istotę ruchu masowego, 
przeciwieństw interesów dwóch wrv­
gich światów i roli uświadamiających 
je - murzynów - inteligentów. 

Istnieją klasy społeczne, skoro 
istnieją instynkty klasowe; istnieją 
instynkty, skoro żywiołowość klas 
wciąż góruje wysoko, wysoko ponad 
subtelną świadomością ludzi wiedzy, 
gubiących si~ w zwątpieniach. 

Sceptyk. 

Z za kordonu 
Pię6 tragedji. 

W ciągu dwóch miesięcy - jak pis~e 
„Kurjer Lwowski", Lwów był widowml\ 
pięciu tragedji miłosnych i rodzinnych. 

Najpierw krawiec Kalandyk strzelał 
do swej kochanki w Rynku, a potem siebie 
zastrzelił; później Janczarówna zastrzeliła 

dr. Kruszyńskiego i siebie; w kilka dni po­
tem konduktor tramwajowy, Niemczycki, 
strzelał do żony i dwojga dzieci, poczem 
siebie zastrzelil; następnie murarz, Wojnow· 
ski, strzelił do żony i popelnił także 11amo­
bójstwo; \vreszcie aspirant au~ytor, ":ło· 
dzirnierz Naływajka, zastrzehł w BWOJem 
mieszkaniu siostrzenicę swoj!} 16·letnią Mar· 
ję Glodównę, uczenicę V-klasy szkoły wy: 
działowej Im. św. Magdaleny, a potem 1 

siebie. Powodem tej ostatniej tragedji by­
h niemofoość poślubienia siostrzenic7 
wskutek oporu jej rodziców. 

Z Litwy I Rusi. 
Nacjonalhiói przeciwko związkowcem. 

Ministerjnm sprew wewoę,rznych o• 
trzymało od nacjonalistów z gub. kijowskiej 
skargi na szkodliw~ 11gitację związku narodu 
rosyjskiego po wsiach, gdzie zwil\zbwcy pod_ 



2. 

bur:mją ludność wlościańsk!l do atrajków rol· 
nych i teroryzują ludność. 

Minister Muldskow w rozmowie z na· 
cjonalistami przyrzekł poczynić odpowiedDi• 
zarządzenia celem zapobiożouia na przyszłoió 
podburzaniom, 

K~wa pra&n"M:i:. 

REJdaktor gazety kijowskiej 
da• za umieszc:icnie artykułu o 
cjnch, ~kazauy został w drodze 
cyjnej ua 250 rb. grzywny lub 
więzienia. 

~-----

.Głos •rru­
manifesta· 

administra· 
2 miesi111ce 

Z Warszawy. 
Zebranie wierzycieli .,Palais de Glaće". 

W czo raj w sali Sądu Handlowego otl­
bylo się drugie zebranie wierzycieli przed­
s ębiorstwa "Pala is de Glace". SJndycy 
masy, adw. Goldstein i Szczepański, za· 
znaczyli nagłość aprawy odnowienia ase­
knracji Ludynków i maszyu oraz koniecz. 
ności uregulowania zaległego komornego i 
opłaty za wodę w sumie około 8,000 rullli. 
Ponieważ wierzyciele sumy tej nie xebrali, 
syodyay przedstawili ewentualność wydzier­
żawienia przedsiębiorstwa na 8 miesięcy, 
to jest na termin, w którym wedlug pra­
wa możP. nastąpić ustalenie aktywów i pa· 
i-:ywów masy. 

Zebranie uchwaliło wniosek syndyków 
masy, 1.tórych upow:iżniono do ogłoszenia 
dzierżawy całego przedsiębiorstwa. 

We czwartek rozpocznie sil} spis in· 
wentarza w .Pal ais de Glace•. 

Z sąsiedztwa. 
Z Chojen. 

1utro w lokalu zakłada kuracyjnego w 
Chojnach, odbędzie się roczne ogólue zebra· 
nie członków cbojelisiriego Towarzystwa po­
życzkowo-oszczęduościowego. 

Nowy sędzia gminy. 

(c) P. Hemigjusz Grzybowski, obywatel 
• Chojen zaiwierdzony został przez władz!J 
na etanowisku sędziego gminnego 2 okrtgu 
powiatu łódzkiego, Sąd ten Jmajduje sit w os. 
Rzgowie. 

W sprawie epizootji. 

(c) Z polecenia władz odnośnych, w O• 

breb powiatu łódzkiego przybędr.ie wkrótce 
młodszy weterynarz gubornjnluy z Samary, 
p. Strzałkowski w celu prowadzenia badań, 
nad przebiegiem epidemji zapalenia pł1&0 
~ńd bydła rogategt. 

Informacje handlowe: 
Stosunki łlan„lowe pomiędz~ Turcją 

• Rosją~ 

Korespondent konstantynopolitański ro· 
syjskiej izby eksportowe.j zawiadomił w dro= 
dze- listownej oddział kijowski wzm ianlrnwanel ... 

Wieczory teatralne. 
Teatr Polski. 

„ W mieście" - Ju11zkiewiczL 

Tłumnie zgromadzoriej na wci1orajszej 
prPmierze publiczności wyrządz1>no krzywdQ. 
Jednocześnie nie po raz pierwszy 1krzywdzo­
no samą instytucję Polskiego teatru. Prze­
dewszystkiem jednak .sine causa" konsekwen· 
cje całej tej .historji z nieprawdziwego zda­
rzenia" poniosła wczorajsza beńefisantka, p. 
Czechowska, dla której publiczność wypełniła 
teatr po brzegi. 

Wystawienie sztuki Juszkiewicza w tea­
trze Polskim nnleiy zaliczyć do kategorji mi­
nusów. Onegdajszy wieczór jest jednym wię­
cej dowodem, jak szkodliwym jest dla teatru 
brak kierownictwa repertuarowego. Bo fakt, 
że p. Czechowska ze sztuk, p r z ez n ac z O· 

ny o h d o wy s ta w i e n i a w teatrze Pol­
skim, wybrała na swój benefis sztukę po· 
wyższą, nie ro~wiązuje jeszcze kwestji. Wi· 
na cal ego „nieporozumienia - nietylko ua nią 
spada, lecz również i na tych ws:r.ystkich, 
którzy przyczynHi się do wyatawienia tej 
sztuki, którzy jej wystawieniu nie zapo· 
biegli. 

Sezon teatralny dobieg11 ka końcowi. 
Zbliźa się chwila zrobienia jego bilansu-mo· 
żliwio najdokładniej. Komplementowanie te· 
atrll, pr.:>::cczrnie jogo win i brr.!:ów byloby 
w danej rhw!!i can1Jjm1l!ej nie nA miej scu. 
Bylo1n n:„11(;t karygodną h~!rkomy~l u ośc!ą. 
Zamy! '):::e oczu na cudze ~rzechy jest m11i0j 
lnb \\· ięcej świudomem popieraniem grzci!;;e. 
nia. Wytykanie błtJCÓW i kar~~nio jest na-
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izby, że ~mbasador ro.iyjski G1ers zatwier­
dził zorganizowany przed kilkoma dniami 
rosyjski komitet handlowy w Konstantyno• 
polu. 

Zadaniem ko:nitetu ~l!~t w1półdziałanie 
rozwojowi i.-tosunków bantilowych pomi~dzy 
Turcją a Rosji\ i popieranie eksportu s krlłju 
Poł.·Zachodniego do Turcji. Komitet propo· 
nuje izbie eksportowej ewe pośrednictwo w 
sprawie dostarczenia do organizowanego przez 
nią działu na wystawie kijowskiej eksponatów 
wywożonych do Turcji, oraz towarów państw 
zag!'anic?.nych, z którymi muSZI\ konkurować 
towary rosyjskie. 

Austrjac"i monopol t1tuniow1. 

Według statystyki, ogłoszonej obecnie 
przez generalną dyrekcję an&trjackiogo mono­
polu tytuuiowego, zatrudniały wszystkie za­
kłady tego monopolu w 1911 r. ó,774 męż· 
czyz11 i 33,902 kobiet, czyli razem 39,676 
osób. 

Z liczby tej przypadało: na fabryki cy­
gar i papierosów 5.156 robotników i 32,988 
robotnic; na urzędy odbioru tytoniu 452 ro· 
botaików i 879 robotnic, a na urzędy &prze­
ddy 166 robotników i 35 robotnic. W po­
równaniu z rokiem poprzednim jest ogólna ta 
c_yfra zatrudnianych sił roboczych o 663 osoby 
mniejsza. 

Mimo obńiżenia się liczby robotników wy• 
płacone im w r. 1911 zarobki były o prze­
szło 700,000 koron wytaze, niż w roku po· 
przeijnim; wynosiły bowiem 29,348,384 kor. 
(w r. 1910 zaś tylko 28,619,824 kor.). 

Gdyby wyrób tytoniu, cygar i papierosów 
w Austrji nie był monopolem, lec?J przemy· 
słem wolnym, zatrudniałby bezwątpienia zna­
cznie więcej robotników i robotnic. Przemysł 
taki praco wal by zn pewne także na wywóz, 
podc:rns gdy obecnie eksport austrja~kich wy­
robów tytuniowych jest wprost minimalny. Mo· 
nopol anstrjncki wc&le sii; o wywóz nie stara, 
a jego wyroby ani co do jakości, ani co do 
ceny nie mogą konkurowaó z wyrobami za· 
granicznego wolneg-!l pnemyała iytuniowego. 

Ostatnia poczta. 
Z sejmu pruskiego. 

BERUN. - W dyskusji nad 3 czy. 
taniem no 11ej ustawy antipolskiej zabrał 
głos centrowiec hr. Pr.aszma i stwierdził, 
że zdumiewającą jest rzeczą, ii minister 
rolnictwa Szorlemer nie odparł zarzutów 
posła socjalistycznego Berc lrn rd tn w epr.t­
wie nabycia majątku Chodowiecko przez 
Lekowa za bezcen. Minister odpowiedział, 
że bawił do późnego południa w sejmie, 
poczern poszedł na ·obiad i właśnie wów­
cza.1, gdy Bercliardt smawiał tą sprawę, 
ni~ było go w 1ejmie; dzis dopiero do· 
wiedział si~ z gazet o zarzutach Ber­
chardta i może oświadczyć na podstawie 
dokładnych informacji, że Leckow jako 
podkomorzy cesarza nie nadużył swego 
stanowiaka, aby za pomocą wysokiej oso· 
bistości nabyć Chodowiecko. W dalszej 
dyskusji zabrał głos poseł Korfanty, który 
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woływaniem do poprawy i do poszukiwania 
„remedium" na wazelkie teatru bolączki. A 
więo w interesie własnym teatru, artystów i 
publiczności-bilans ten winien być zrobiony 
pedantyczuie i uswet z pewni\ doz!\ surowo­
ści. Niektóre 9TUlnera• teatru Polskiego są 
do wyleczenia-zaś inne, które są „immedi· 
cabiles", powinny byó co rychlej „ wycięte 
rozpalonem żelazem, aby nie zaraziły całego 
organizmu•, jak powiadaj" Owi4jusz - i 
życie. 

Taki spektakl, jak onegdajs:i:y nie powi· 
nien nigdy już mieć miejsca w naszym tea­
trze. Bo w naszych warunkach .bawió się 
w teatr" nie wolno. Tworienie teatru pol· 
ekiego w Łodzi powinno być robotlł planową 
i świadomi\ swych środków i celów. Teatr 
nasz dźwiga na sobie zbyt wiele obowiązków, 
ma przed sob!l zbyt szczytne posłannictwo, 
aby módz dochodzić do takich, jak wczort1j· 
szy, rezultatów. „Nieładem Polska żyje" -
mawiano u naa przed Iaty. Nieład był też 
jej zguby przyczyną. U porzl\dkowanie wazy­
stkicb spraw teatru Polskiego może mu za­
p9Wnić pełen powodzenia sezon następny. 
Tyle pod adresem Sz. dyrekcji, Tow. teatral­
nego i artystów. 

Przed kiiku Iaty zaszedłem .z nudów do 
drewnianej budy teatralnej na letnisku w Ur· 
lach. Grano .Źydów" autora onegdajszej pre­
wjary. Sztuczydło to było do tego stopuia 
maruem, do tego stopnia przeładowanem naj­
różnorodniejszerni „okropieństwnmi ", że na· 
wet kilku puczci wych polskich kmiotków, 
obecnych nn „sali ", wzru~z:tło ramionami, 
śmiejr\C si~ serdecznie w .nujtragiczniejszych" 
sztuki rnomeutuc!J. Ponieważ „ IV mieście• 
.Tusr.kiewicza jest sztuc:.iydłem identycznie 
mnruem, co i .Żydzi", nie dziwiłbym się, 
gdybym jij zob1:czył w budzie Muiskowej. 

dowo!zi: ponieważ ciągle słyszym1 i zn_o~u 
słyszeliśmy z ust Kardorfa i Sedl1tza _1 In­
nych mówców, iż odpłacamy niewdzięcz­
nością za kulturę i rzekomj\ opiekę Prus, 
Jtrzeto poatanowiłem dać obraz historyczny 
jak to od 150 lat królowie pru~cy i rząd 
pruski otaczał nas opieką i uważam za 
stosowne raz Da zawsze roproszyć te bajki. 
Na podstawie dokumentów i listów mówca 
dowodzi, jaką to opieką Fryderyk II, Fry­
deryk Wilhelm II i III otaczali polaków. 
W dalszym ciągu omawiał pieczołowitość 
rządu pruskiego wobec polaków z ostat• 
nich lat 30. Podczas tych wywodów mówca 
niejednokrotnie przywoływany był do po· 
rządku za rzekomą obrazę parnięoi królów 
pruskich. Mówca kończy swoje . przem?­
wienie temi słowy: • w Prusacb:wiesza się 
małych złodziei ~ wielkim 1tawia się pon;i­
niki ". Konserwatysta Wynkler protestuJe 
śród hałasu przeciwko obrazie wielkiego 
króla Fryderyka i wychwala jego działał· 
ność wobec polaków. Konserwatyści nie 
chcąc dopuścić do dalszej dyskusji zawie· 
Ezają takową. W osobistej dyskusji jeszcze 
zabiera głos poseł Korfanty i dowodzi, że 
nie zochydzał pamięci Fryderyka II, lecz 
przytaczał listy i dokumenty. "Nie jeetem 
temu winien, że król Fryderyk sam wy­
stawia sobie w tych liatach takie złe świa­
dectwo".tWniosek konserwatystów o imienne 
głosownńie upada, gdyż centrowcy i _po· 
stępowcy nie poparli go. Ustawo (przyjęto 
głosowaniem zwyczajnern. 

Strajk gerników. 
· KATOWICE. Obecnie strajkuje 80 

tysięcy górników. Huty, Baildon i Marta 
wstrzymały zupełnie pracę z braku węgla. 
Zarządy kopalń postanowiły nie sprzeda· 
wać węgla prywatnie. Kopalµie nadgra· 
niczne sprowadzają automobilami robotni· 
ków z Królestwa Polskiego do kopalń, 
wobec czego nieszczęśliwe wypadki mn~żą 
się w sposób zatrważający, gdyż robotmcy 
ci nie kwalifikują się i nie znają prncy 
górników. W kopalni Heinisz zostało kil­
ku robotników zagranicznych ciężko poka­
leczonych, wobec czego należy przestrze­
gać robotników zagranicznych przed wy­
jazdem do kopalń. W fiskalnych kopal­
niach w Knurowie przy rannej zmianie za· 
strajkowali wszyscy górnicy. To samo 
stało sic: w kopalni Wolfgang w Makosza· 
wie, górnicy, którzy nie wypowiedzieli pra­
cy w 30-dniowym terminie otrzymali od 
władz kopalnianych wezwanie stawienia się 
w ciągu 3 dni do pracy, w przeciwnym 
razie wytrącą im to z zarobku. Grożą ró­
wnież robotnikom mieszkającym w domach 
górniczych wyrzucaniem ich z mieszkań. 
Do obwodu strajkowego zjechał prezes re· 
gencyjny wrocławski. 

Kombinacje polit1czne. 
WIEDEN. Ogólne zainteresowanie 

wywolał tu fakt, że wczoraj zjawiła się do 
zamku w Schanbrunie, gdzie bawi obecnie 
cesarz, wielka ilość dygnitarzy wojskowych 
i szef sztabu generalnego, Haetzendol'f ba· 
wił dfugo w zamku. Jak słyl!hać mooar· 
stwa wmierzają poprzeć Austrję. Sądzą, 

w *'* 
Zdziwiłbym się natomiast, gdyby j& wysta­
wi t .okropuoilciowy• Grand-Guignol paryski, 
który posiada w swym repertuatrze sztuki 
daleko lepsze i ciekawsze. Zkąd z!ltem • W 
mieście"-Jue?.kiE>wioza wzięło się na scenie 
Polskiego t!atru w Łodzi - pozostaje dla 
mnie zagadką nie ·do rozwiązania. 

Matka biciem i wrzaskiem zmusza córki 
do prostytucji. Przez całe cztery akty ani 
na chwilę nie przestaje wrzeszczeó, klą.ć i wy­
myślać. Ojcu swego ma!ZonI..a radzi się za­
bić, męża teroryzuje, są,siadów za drzwi wy· 
rzuca, niepr11we d.:iecko swej córki rozkazuje 
wyrzucić na ulic~. młodszą, córkę doprowadza 
do umobójatwa etc. 

'11
0 chyba wystarcza, aby sobie raz na 

z!iwsze sztuki p. Juszkiewicza wyperswado· 
wać ..• Z korzyściri, db publiczności i dla tea· 
tru sztuka dziś jeszcze powinna być zdjęta 
z afisza, jako • uieporozumienie", które wyj a· 
śuiło się już na pierwszym spektaklu ... 

• W mieście• ' Juszkiewicza Jel!t drami· 
dłem, obliczonem na zdegenerowany ~ust pe· 
wnej (drobnej ~resztą) cząstki vubliczuości. 
Może ta publiczność widzi w nitij jakieś 
„dreszcze", może nawet łaskawie przeczuwa 
jakąś tej s:.ituki „ideę" - dla nas sr.tuka ta 
jer;t tylko obrzydliwością i uiczem więcej -
obrzydliwością niepra\vdopodobuą,, naiWDI\ i 
kiepsko zbudowaną. 

Żal mi serdecznie artystów, którym „ vis 
maior" knzała grać w tej sztuc<>. Ż~l mi p. 
Orl11iskiego, który sztukę reżyserował i, od· 
d:ijąc na scenie jedyną 11ostać w życiu moźli· 
wq, stworzył wyśmienity typ zt.ziecinnialego 
poczciwca żydn, żnl mi p. SokoJcz (matlrn), 
która po . trzygoclzin11em marszczeniu brwi, 
robienia "wzroku bazyliszka", miotaniu się w 
kun wul!!jacll po scenie, dostała zapewne mi· 
greny, żal mi dobrze .graj~oych• pp. Dobro„ 
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że dojdzie do ekspedycji wojskowej. Anglja 
stoi podobno po stronie Austrji. 

Neutralność EurOPJ'• 
WIEDEN. Koła polityczne twierdzą, 

ie przez zdobycie Skutari m~arstwa nie 
zmienią swego postanowienia co do jego 
przynależności i przeprowadzą swoją wolę, 
zmuszając Czarnogórz11 do oddania t L'L'. 1 

miasta Albanji. Rząd austrjacki złoz) I jui 
projekt} w sprawie przeprowa.dzenia od· 
nośnej akcji międzynarodowej. 

Kalendarzyk. 
-o­

Dziś Mark„ Ewang. 
Jutro Kleta i Marcellin1. 
Imiona słowiańskie1 dziś Spitimira. 

Jutro Eogufata.. 
W schód słońca o g. 4 m. 44 
Zachód „ „ 7 „ 13. 
Długość dnia • U • 29. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty­
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska 1i 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 10- ciepła 

• Pol:udn. o g. 12. 150 
• • Wczoraj o g. 8 w. 110 • 

Minimum 7• ciepła. BARO- 753 na~niż~j . -
Maximum 158 • METR: n&JwyzeJ -

Hygrometr 68 proc. wilgoci. 
Bibljoteka Stebelakich. (Mikołajew· 

aka 89) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ei 
wieczorem, w niedziele i tiwi~ta od 1-ej do 
3·ei pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po pot do 
10 wie cz., a w niedziele i święta od godz. I0-11j 

• rano do godz. 10-ej wiecz. 
Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow-

1ka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu cło 10 wieczorem, w niedziele i 
łwięta od godziny 12-ej w połudui• do lO·•j 
wieczorem. 

KRONIKA.· 
W SDPawie bruków miejskicll. 

W ubiegłym roku ministerjum 11praw we· 
wnętrznych zwróciło się magistratu łódzkiego 
r. sapytanj19m, jakie roboty brukarskie pro· 
jetowane 8t\ na. bieżące pięcioleoie. Wobec 
tego, personel techniczny miejski opracował 
dotyczący projekt, który przesłano do m\ni· 
sterjum. 

Projekt ten obejmował spraw~ brukowa• 
nia i przebrukowania wielu starych i nowyiall 
ulic, zamianę kamienia piaskowE>go na granit., 
riraz użycie kostek drewnianych, jednakże w 
projekcie nie wykraczano poza najpiluiejsze 
potrzeby. 
IJ \Vobeo skromnego zakresu zamierzonych 
robót, magistrat epodziewl\ł się całkowitego 
zatwierdzenia proiektu jeszcze w ciągu zimy 
ażeby roboty podjęte IDQgł,V być z wiosnfł. 
Poniewał jednak w prnesłanych planach nie 
uwzględniono. szczegółów, ministerjum ma 
1wróoić projekt celem uzupełnienia go przez 
magistra\ łódzki. 

Sprawa odnowienia bruk6w odłoAoną wie• 
być muei na czas nieograniozony, gdyż naweł 
po uzupełnieniu projekt powtórnie odrzuconym 
byó moie. Sprawn ta może przeoiągn~ć si~ 

wolskiej, Orłowskiej, Rodmnnda i Łuczaka­
ale przedewszystkiem żal mi benefiaan tki, p. 
Czechowskiej. odtwar1:1ającej rolę jednej z 
prostytuowanych przez m_!ltke córek. 

Być może, że już na jednej z (niewielu) 
prób zorjentowała się, że sztuki nie może 
liczyć ua powodzenie. M~że zrozumiała to 
dopi1:1ro po wyjściu na scenę. W kaidym ra-
1ie onegdllj miała (zupełnie słusznie zresztą) 
tremę, którą tuszowoła nadzwyczaj umiej~· 
tnie. Bo p. Czechowska jest artystką wytra· 
wną, która nawet z tak trudnej sytuacji, jak 
we:zorajsz:s wyjdzie zwycj~sko, dzitki swemu 
talentowi i-od wadze. 

Przez cały sezon dźwigała (razem z p. 
Rodmundem) teatr Polski na swych barkach. 
Przez cały l'!ezon ratowała ten teatr wyśmie­
nitą grą i dobrą szkołą. Była jego ozdobą 
co każdy s bywalców teatralnych przyzna chy­
ba, bo w zdaniu tern niema ani szczypty 
przesady. 

1-po kilkudziesięciu rolach dobrycla, po 
setce wieczorów n udanych. dzitki jej grze -
taki benefis.„ 

I takie pożegnanie.„ 
Bo słurznem, że p. Czechowska została 

zaangażowana do teatru krakowskiego, że sce· 
nę łódzki• opuszcza. 

Słusznie się scena stołeczna należy ta· 
len tow i tej miary, co talent p. Czechowskiej. 
Egoistycznie, lecz i rozumńie poatępuja p. 
Czechowska przyjmując propozycję teatru kra· 
kowskiego. Nie możemy mieó do niej za to 
ż n I u. Możemy tylko ż a ł o w a ć, że teatr 
Polski w Łodzi nie stoi ieszc~e na tej wy­
sokości, aby mieć prawo na postawienie v e• 
ta przeciw wyjazdowi p. Czechowskiej.„ 

Miejmy nadzieję, te ujrzytoy je\ znowu 
na scenie łódzkiej - w lepszych warun· 
kach„, Jan Piotrowski. 
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do roku przyszłego, a ~e opioia taka nie jest 
przesadzonl\, świadozy o tern powolny prze· 
bie~ prac na ulicy Piotrkowskiej między Głó· 
Will\ a Przejazdem, które to prace opóźniają 
aię z powouu braku edpowiedzi z minister· 
jum w sprawie kostek granitO\'l·ych do obło· 
ienia chodników. 

Jak donosiliśmy przed dwoma togonnia.mi 
zwrócił się magistrat telegraficznie do mini· 
sterjum, które dotychczas uie dało odpowiedti 
mimo, że sprawa ciąg~ie się prz~z 2 lata. 

Publiczne roboty miejskie. 
Wczoraj wieczorem odbyło się w Mali 

~Meisterhausu• posied:i:enle wykonawcze· 
go komit~tu dla robót pblicznych pod 
przewodnictwem radc3; S. Richtera. 

Przedewszy!ltkiem przystąpiono do wy· 
boru wiceprezesa, na którego po\vołano p. 
Teodora Meyerhoffa. 

Komitet przyjął do wiadomości pismo 
komitetu plllntacyjnrgo, ]{tóry przedłożył 
plan robót w ogrodach miejskich. 

Projekt t11n zo<:b1ł jednnkże odrzucony, 
poczem przystr\p iono. do odczytrnb pro­
gramu robót miejskich, sponiądzonego przez 
miejski personel techniczny. 

Według tego planu prac~ przedsta· 
v;iają się następująco: 

l) Oczyszczenie Łódki i regulacja 
bnegów od ul Franciszkańskiej do Szosy 
Konstantynowskiej. Koszta 16,000 rb. 

"J) Wybrukowanie przedhlżenill ulicy 
Milsza oraz p:·z· .. pro wadzenie kanałów i 
budowa mostków na tejże ulicy. Koszta 
13 ,51() rh. 

3) Wyhrukowanie szo11y Srebrzyńskiej 
do i\laui. Ko&zta 18,000 rb. 

4,i Niwelacja terenu pod szpital miej­
ski, koszta 15,000 rb. 

G) Naprawa nlicy Wienera przy cmen· 
tnrzu ewangielickim 3,350 rb. 

G) Wybrukowanie części ezoey roki­
ci1iskiej oJ składu monopolowego do Wi­
d zew a l:i,000 rh. 

7) Regulacja ul. Drewno skiej i Lu­
tomirskiej 6,000 rb. 

8) Oczyszczenia kanału pny ulicy 
Wschodniej i Dzielnej 25,000 rb. 

9) Oczyszczenia rowów przy Brzeziń­
skiej i Rokiciński ej 250 rb. 

Dyskusje nad koniecznością powyż­
sz.,ych rol1ót wykazały, że najbardziej pil­
neir.i są place przy ulicy Milsza, Wisnera, 
Hokicit1skiej i roboty kanalizacyjne na uli· 
cy '\\-;;.J1oduiej i Dzielaej. 

Rob:>ty rozpoe:imą siq w pozzątlm przy­
szłego tygod ni11; dozoru nad wykonaniem, 
ko11trolt radmnków itd. podjęli sit c-złon­
kowie komitetu pp. Neumann, Friedrich i 
Ramisz. 

Koncert. 
Kouce1t z udziałem p. Korolewicz· 

WayduwP.j - to koncert nad?.wyczajny. 
Bo 11L1ło artystek potrafi wznieść ei~ na t~ 
"yży nę i z jej szczytu dopiero t:zarować 
słuchaczów. 

Dz1eki umiejętności władania dowolnie 
głosem, j;1 ko mllterjałem sztnh, słowa w 
ustaeli l'· Korolewicz uabiernJl;l takiego ma· 
czerlia, t;1k1ej doniosłości, iż śpiew jeJ od 
początku do końca, jak być powinno, Jei!t 
wytworni} deklamacją poematu, podłoża· 
oego potl muzykę. 

Jest to najwyższy stopień artyzmu wy­
konawczego w ogóle, a sztuki śpiewaczej 
w szczególności. 

Sprawa podatków z gruntów fortecz• 
nych. 

Do Warszawy nadeszła wiadomo$ć, że w 
tych dniach S-inat rozpatrz,Ył .-:prawę podat-

• ków gminnych, nnleżnycb gminom podrniej• 
skim w pow. warszawskim od władz wojsko­
wych za grunty forteczne i wojśko \ ·e, 38-iu 
Sl'llll torów uznało, że grunty takie podlegajl\ 
oplucie i,kładki gwinuej, 15·u zaś było od· 
m ;eunego zdania. 

Obecnie zależy od ministra sprnwiedliwo· 
ści z~odzen\o się na opinję większości Sena• 
tu, albo też ewentualnie minister może jesz· 
cze odesłać sprawę do Rady państwa. Gmiuie 
Młociny należy się od władi wojlfkowych 
2~,031 rb. nie liCZl\C roku 1912, nni bieżl\· 
ce go. 

nnym gminom w pow. warszawskim na· 
leż!\ się lnkże dość znaczne tiumy. 

Wiadomości kościelne. 

r·a niedzielny odpust w Chojnach, przy 
k_ościele pod wezwantem św. Wojciecha, wy· 
bier1i się z Łodzi bardzo wielu wiernych. 

- Staraniem czeladzi siedlarel..ich odbo· 
dzie się w niedzielę d. 27 b. m. w kościele 
św. Kl'?.)im o godz. 9-ej rano, doroczne uro­
czyste nab(Jżeństwo ku czci św. Jerzego, na• 
t1 oua siodlarzy. 

Projekt gruutov.·oej restauracji ko~1.uoł'I\ 
św. Krzyża w Łodzi 1ootał prsez rzqd gu· 
bernjulny piotrkowski r.aakceptowauy i prze• 
słany do władzy wyżs2ej dl1S zatwierdz&nia 
i wydaui:l przez ministerjum <!praw wewoQ• 
ir:;rnych pczwoleuia na cpodatko_ 1rąie pan· 

.O'Al!!TA tODZt<:A•-25 kwietnia 1913 rolm. • 

fjan w kwocie 12715 rubli, przewid1iany ke· 
sztorysem na rzeczone roboty, 

Z ml•sta. 
Za zezwoleniem guberu11.tora piotrkow· 

skiego, łód1ki inźynier miejski p. Janota 
Ezo.wski zamienił · siQ dobrowolnie urz~dem 
l!I architektem okr~gowym łódzkim, p. Kuo­
kiewiczem. 

Osobiste. 
Wczoraj przybył inspektor lekar11ki gu· 

bernji piotrkowskiej Tisplaszyn i udał si~ do 
Rudy Pabjaniokiej w celu zwiedzenia te.mtei· 
s:r.ej fabryki wyrobów chemicznych i apteki. 

Wczorajszy odozyt. 
(h) Na temat pochodzenia żydów wy· 

głosił wczoraj w lokalu Stowarzyszenia wzn· 
jemnej pomocy pracowników handlowych prot, 
Ludwik Krzywicki z Warsiawy nader intere• 
sujl\CY odczyt, zaatanawi11jąc się nad kwestią, 
czy współcześni żydzi europejscy zachowali 
dotąd charakterystyczne cechy r.asy semickiej 
i dochodząc na pod11tawie badań antropologi· 
cznych, antropometrycznych i innyob, do osta• 
tecimego wniosku, ~e żydzi stracili ju~ nie· 
tylko czystość i odrębność rasowi\, ale nawał 
pojedyńcze indywidualne cechy rasowe, przed· 
stawiając zbiorowisko ludzkie, pod tym wzglQ· 
dem mieszane. Prelegen~ wyj~śnił, skąd je• 
duak pocbodz11i cechy, właściwe żydom wyłą· 
cznie, mianowicie z przyczyn społeoznych. 
bistoryc:rnych, kulturalnych i t.p. 

Licznie zebrani i:łuchacze gorącym okla· 
skiem podziękowali profesorowi za tak pou· 
czający i zajmujący wykład, zachęcając go 
do jaknajrychlejszego pnyjazdu do Łodzi. 

Pierwsze kasJ chorych. 
Wybory pełnomocników odbył,y sit " fa­

brykach następujących: 
W przędzalni wełny Szena w Sosnowcu 

(uczestników kasy 1280, głosowało 305). 
W fubryce Jarocińskiego w Łodzi (ucz„ 

stników kasy 345, gło;iowało 244). 
W fabryce Szwejkerta w Łodzi (uczestni• 

ków kasy 1176 (głosowało 825). 
W fabryce Morit11a Pisza w Tomaszowie 

Rawskim (uczestników kasy &31, cłosowa· 
ło 105). 

W fabryce Allarta, Rousseau i S-ki w 
Łt>dzi (uczestników kasy 1897, . głosował• 
544). 

W fabryce Karola Bennicha w tiodzi 
(uczestników kasy 1163, glosvwało 931). 

W fubryce Karola Szteinerta (uczestnikóW' 
kasy 1410, głosowało 500). 

W fabryce W ul kan w Częetochowio (U• 
czestników kasy 460, głosowało 331). 

W fabryce Leonhardta w Łodzi (uczeet11i­
t.-Ow kasy 1300). 

W zakłndach Milowickich w Sosnowicach 
(uczestników kasy 1600, głosewało 959). 

Pierwsze cztery z wymienionych fa· 
bryk jnz złożyły do zalegalizowania ustawy 
kas. 

Odczyt prof. L. Krzywickiego. 
Towarzystwo Krzewienia Oświaty przy­

pomina, że w niedzielę 27 kwietnia o g. 
4 po południu w lokalu przy ulicy .Mikoła· 
Jewskiaj N 1 l prof. IJudwik Krzywicki wy· 
gł.osi odczyt, ilustrowany obrazami nikn11· 
cemi p. t. „ P1 orok wojny" (Mahomet). Przy· 
roda Arabii i wpływ 1ej na człowieka. 
Mahomet i jego życie. Nauka Mabometa, 
Co to jest Koran. Rozpows1:echnienie nauki 
Mahometa. Bilety wejścia od 10 do 50 kop„ 
dla członb:ow 5 kop. 

Ze szpitala Poznańskich. 
(b) Na mocy decyzji piotrko\vskie1 ra­

dy gubernjalnej dobroczynności publicznej, 
pracownikom apteksn1kim w aptece przy 
szpitalu imienia małżonków Poznańskich, 
zalicza się termin służby, jako uczniom 
aptekarskim i pomocnikom prowizora.. 

Kierow.iikiem drugiego Rontgenowskie· 
go gabinetu djagnostycznego przy szpitalu 
imienia malżonków Poznaoskich zatwier· 
dzono d-ra Ludwika Pinkuea. 

Zatwierdzenie ustawy. 
(b) Piotrkowska. komisja gubernjalna 

do zpraw stowarzyszeń i związków za· 
twierdziła ustawę tow .• Bibljoteka dla mło· 
dzieży" w Łodzi. Czlonkami-orga.nizatorami 
eą p-ni Turkeltaubowa. mecenas p. Sta· 
nisław· Łopa~to i Paweł Hertz. 

Wydział budowlanw. 
(b) Istniejący dotychczas przy magi11· 

tracie łódzkim prowizorycznie wydział bu· 
dowlany został ostatecznie zatwierdzony 
przez ministerjum spraw wewnętrznych. 

W czo raj otrzyma.n(} o tern telegra.ficz. 
ne zawiadomienia inżyniera gubernialnego 
p. WRlińskiego. Wydział ten dzieli 11ię na: 
inżynierję miejską, budownictwo miejskie i 
prywatne trndownictwo. 

Starszym inżynierem miejskim miano. 
wany został inż. Wiktor Kurkiewicz, do. 
tychczasowy budowniczy cyrkułowy. Dll 
pomocy mu dodano mż. p. Szczesińskiego 
oraz IO p-0mocników ;ecbników. Starszym 
budowniczym miejskim pozostaje jak do­
tycbc!:as in.ż. p. Szymou N ebtlski, maJlłC 

do pomocy dwóch rysowników oru czterech 
bud,owniczycb mi~akich. 

Jak ai~ dowiadujemy intynierja miej-
1lra wkrótce przyst"11i cło opracowania 
1m1zegółoweeo planu regulacyjnego miasta. 

z .Ndz. Tew. poa. osa:cz. „Pomoc11• 

„ Towarzystwo zawiadamia, że w nad· 
ohodz~c' niedziel~ t. j. 27 b. m. o godzinie 
' i pół po południu, odbtdzie 11i~ poświ~ce· 
nie lokalu przy ul. Piotrkowskiej 309. 

4t!ebr•nie w sprawie cechowej. 
(b) Wczoraj wieczorem w lokalu klubu 

rzemieślniczego przy ulicy Wólczańskiej 23 
odbyło si~ zebranie członków związku tia· 
wodl)wego krawców łódzkich w celu omó· 
wienia sprawy przyh4czenia sio do istniej,. 
cego w Lodzi cechu krawieckiego, 

Przewodniczył p, Herman Jedlicki, kto· 
ry zakomunikował żądanie gubern9.tora 
piotrkowskiego o dostarczeniu mu dokład· 
nej listy hdydatów, pragnllcych wstflpić 
do cechu. 'Wszy1cy zebrani w liczbie prze­
nło 1 OO oaób postanowili zapisać się na 
listę kandydatów, która będzie skontrolo· 
wani} przez starszego cechu p. Blina, a na· 
1tępnie przesłana. do iubernatorlł. 

Książeczk; obrachunkowe dla 
robotników. 

(b} Ministerjum handlu i f przemysło na• 
desłało do inspektorów tabryci:nycb wakazów· 
ki co do zaprowadzenia ksiĄżec1ek obrachun· 
kowych dla robotników. bQdl\cych uczestnika• 
mi kas s1pitalnych. Kazdy robotnik zgodni• 
1 prawem, winien płacić ce 1wycb sarobków 
składki na rzecz tych kas. Skład!a '·• odli· 
czajlł z zarobków fabrykanci. 

Wobec tego ża wazystkif' obracłiunkl 1 

robotuikami winny być aapisy wan• dt lu1i4• 
żeczek obrachunkowych, to i akła.dk! ua k„ 
•t szpitalną, potrącane 1 zarobków, wlnn} 
być zapiaane do tych książeo1ek a wync1a­
gólnienie0> ile i oa co edliczOllt 1 Hrob­
ków. 

Z Polak. Tow Esperantrstów. 
Towarzy•two zawindamia, ie w dniu 20 

kwietnia r. b. o godz. 8 wiecz. odbędzie sio 
« lokalu Towarzystwa przy ul. PiotrkowBkiej 
N 145 ogólne zebranie, prawomocne be:i wzgl~· 
du na 1lość ~ebranych członków. 

Iowa kaaa poż1czkowo-oazczędno• 
ściowa. 

Dzisiaj została w ręczona panu Rogac· 
Kiernu koncesja na popularną kasę pożycz­
kowo-oszczędnościową dla stolarzy. 

Wobec tego, że przy gospodzie czela· 
dzi stolarskich ,;grupowane jest kilkuset 
członków, możoa rokować tej instytucji l_)O· 
wodzenia. 

'rowizorzy żydzi. 

zycja doznała przychylnego przYJf~Cte.. Dl' 
dozorców więziennych ur.z„dzone będą obo­
wlj\zkowe kursy .języka złodziejskiego". 
Nadto główny zarząd przystępuje do opra• 
co wania .słownika języka złodziejskiego". 

Bardzo 11iueinie. Trzeba znać język 
ludzi, z którymi się obcuje, względem któ­
rych ma się obowiązki. 

Okazuje się, że niektóre języki .ino­
rodcze" są nietylko tolerowane, ale naweł 
otaczr.ne opieh. 

- Przejeohania. 
(ex) W czo raj o godz. 9 rano 'na ulicy 

Łl\kowej róg Podleśnej popadł pod koła do­
roiki Leonek Mysakowaki, który przytem (Jd• 
niósł złamanie lewego ramienia. 

- (ex) W pioó godzin po W} żej opisa• 
nym wypadku na lllicy Piotrkowskiej w po· 
blitu domu nr. 276 Rpadł pod koła wozu 
Stasio Moszewski. kt6ry odniósł przy tem o· 
kaleczenie uóg. 

- Atak aerća. 
(ex) Wczoraj o ~odi. 5 ~o południu we· 

iwano Pogotowie ratunkowe os ulicę Zacho· 
11.ni~ do Abrama Słomuiokiego, który do• 
1tał nagle ataku 1ercoweco. 

Pogotowie pr„ewiozłt> gu do upihla Po· 
tnańskich. 

- Polaioie. 
(ex) Na Ludwikę.Gra..uosyuak~. lo:it etr6• 

la domu nr. 2, przy u!. N a wr•>\ napadł ja­
kiś nieznany jej otobnik, li:tó:-1 zr~nił ilł w 
głowt i ozoł~ 

Teatr; muzyka i sztuka. 

Z Teatra Pol1kie1u tomunikujit nam 
et na1tępui•· 

Diii i jutro w1dow~lrg. tswieazone. 
-- W niPdzie)ę (> g. l po OOł. po Ce• 

nacD popularnych jedna i n~jcelniejszych 
komedii Al. hr. Fredry p. l .Dożywocie•, 
wieczorem o godziuie Q 01in. l5 .Ulubie· 
niec kobiet". 

- We wtorek, 2Q h. rn. na benefis 
p. Orlińskiego. daną będzie ostatnia nowość 
repertuaru warszawskiego „Książątko•. 

Obsadę tej nowości tworzą panie: Ma­
liszewska, Czechowska. NPromska oraz pp. 
Orlińaki, Rodmund, Łuozak. Daezyński, 
Leszczyński, Kalinow11ki, Tański i Lare­
wicz. 

Wkrótce rozpocznie cykl gościnnych 
występów znakomity artJsta sceny warez. 
p. Mieczysław FrenkeL 

Teatr Popularny. 

Z Teatru Popularnego komunikujll nam 
następuje: 

- Dziś i jutro przedstawienia 1a-

Wobec skarg wielu prowizorów tydów, 
którym policje. wbrew orzeczeniu 6enaLu za• 
bunia pobytu w granicach osiedlenia, wysła· co 
ło ministerjum spraw ęvewnętrznych do gu· 
bernatorów okólnik z wyjaśnieniem, ie pro­
wizorzy żydzi posiadają prawa zamie11zkiwania 

wieszone. 

Repertuar ostatniego tygodnia sezcnu: w całej Rosji, bez względu na to ozy wyko· 
nujlł swój zawód czy nie. 

Wydalanie iydów. 
Z Rygi wydalono około 200 żydowskich 

rodzin, z których wiele zamieszkiwało tam od 
la~ szeregu. Niektórym przyznano termin 
6 miusi~cznej zwłoki, innym 1.:aa 4 tygodnia· 
we przedłużenie pobytu w celu załatwienia 
interesów. 

2ydowski skarb narodowy. 
Utworzony przez 11jonistów skarb na• 

rodowy, według ostatniego sprawozdania, 
jak podaje .Dzień•. wydał: 400,000 fran· 
ków na plantacje w Palestynie, zakupił 
dwie koJooje nad Jordanem, utwouył koo­
peratyw~ p. n. „Ziemi2ł Izraela\ pożyczył 
aoo,ooo fr. towarzystwu rozwoju l'alesty· 
ny, 240,000 franków bankowi palestyń· 
bkiemu; wydał 90,000 fr. na budowę domów 
robotniczych w Palestynie, pożyczył 20,000 
fr. komitetowi palest. w Odesie, udzieiił 
860,000 franków pożyczki na budo"'ę do· 
mów w Palest)nie, wybudował kosztem 
150,000 fr. szkołę rzemieślniczą dla ży· 
dów w Palestynie, wydał 200,000 tr. na 
budowę gimnazjum i 100,000 fr. na kupno 
placu pod politechnikę w Palestynie. 

,,Uzdrowisko''• 
(b) Wczoraj wieczorem w lokalu przy 

ulicy Ogr~dowej nr. 11, odbyło ei~ wspólne 
posiedzenie zarr.ądu tow. .Uzdrowiskolf. 
Na posiedzeniu tem rozpatrzono listę kan­
dydatów na wyjazd do • Uzdrowiska" na 
pierwszy rsezon, z których zakwalifikowano 
60 osób. 

Odszkodowania za bydło. 
Szef okręgu łódzkiego olrzymał od wład1 

wyższych taksę odazkodowań wypłaconych za 
bydło zdechfo wskutek szczepień ochronnych 
w latach 1913 - 1915. Ioterosowani mon 
ait zgłasza6 do wlndz okręgowych. 

B Język złodziejs-ki. 
Główny zarząd więzienny otrzymał od 

niektórych zarzl}dów więziennych propa· 
zycj~ utworzenia kursów „języka. złodziej· 
ekiego• dla dozorcó!' wi~ziennych. Propo-

W niedziel~ · dwa przedstawienia ze 
współudziałem znakomitej artystki Sta.ni· 
sławy Wysockiej, która wystąpi po połu· 
dniu w wielkiej tragedji Fr. Schillera pod 
tytułem „Dziewica Orleańska• (ceny miejsc 
zniżone), oraz wieczorem w sztuce "iel­
kiego pieana norweg11kiego H. Ibsena pod 
tytułem .Rycerze północy•, ,„ której od­
tworzy główną postać. 
Sztuka skandyn"wskiego pisarza grana bę­
dzie tylko trzy razy, mimo ogromnego na· 
kładu pieniędzy i pracy, a to ze względu 
na to, że sezon kończy się we środę przy­
szłą. 

Dyrekcja teatru ma nadziej~. że teatr 
zapełni si~ po brzegi na ostatnich przed­
ata wieniach, aby ehoć tym 1posobem dać 
wyraz aympatji i życzliwości jaki\ prze~ 
cały sezon nasz teatr Popularny cieszył 
się zyskując coraz wi~ksze uznanie za swą 
pracę uczciwą. 

Dyrekcja przygotowuje do tej potęż­
nej sztuki nowe dekoracje i kostjumy, koń­
cząc swój sezon tegoroczny najwyższym 
akordem sztuki dramatycznej. 

We wtorek i środę 01tatnie dwa po· 
żegnalne przedstawienia, na których ode­
graną będzie wspaniała sztuka H. Ibsena 
p. t. „Rycerze północy" z występem Sta­
nisławy Wysockiej artystki teatru krakow­
skiego i warszawskiego. 

lamordowanie kii!tia. 
Bezzwłocznie po przyjeździe do Warsz ... 

wy z Paryb ks. Drucka-Lubecka wra1 1 dzieć­
mi wyjechała do Tere11ina. 

Dojeżdżsj11io do Teresina, księ~na·małton• 
ka doet11ła silnego ataku nerwowego. Z nie· 
małym trudem udało si~ 1ro1pao1on, kobiete 
p~z)'prowadzić do zmysł6w. 
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Zwłoki ks. Dru.-:kiego-Lubeckiego, złożo­
ne na katafalku w oszklonym tarasie pałacu, 
licznie nawiedzane są przez okolicznych wło· 
ścian, którzy opłakuj!\ w zamordowanym do· 
brego, hojnego dziedzica. 

Podobno ksi"że poz.ostawił dwa testamen• 
ty. W jednym z nich, sporządzonym dawniej, 
ksi4~e mi11nuje wykonawcami pp. in. Strze­
szewskiego, hr. Olizara i bar. Bispinga, w O• 

stptnim zaś mianuje tylko dwu pierwszych. 
Z rozporządzenia naczelnika pow. socha· 

czewskiego, naczelnik stra'ży ziemskiej, kap. 
Babicz, objttł tymczasowy zarzttd pałacu. 

Pies policyjny. 
Wczoraj rano zapanował niezwykły rueh 

w 'feresinie. Pociągiem południowym przy. 
były tam g;ówne władze sądowe w osobach 
prokuratora izby sądowej Hesseua i prokura· 
tora sądu okręgowego Lejwina. 

Dygnitarze sądowi na miejscu kontrolo­
wali dotychczas przeprnwadzone dochodzenia, 
przywożąc z sobą pomocnika naczelnika wy­

. działu śledczego p. Kornatowskiego oraz kilku 
agentów poliLyjnych. 

Dokonana próba z psem policyjnym dała 
nastęl'Ujl}cy wynik. 

Suka "Mucha• po obw!\cbaniu miejsca, 
na którem znaleziono zwłoki ks. Władysława, 
pobiegła drogi\ do drzewa, do którego przy­
wiązane były konie. 

Fakt ten dowodziłbJ, że książe Włady-
11łew osob . ście przywi.ązywał konie do drzewa. 

z,1znaezyć należy, że .Mucha" pe okr!\· 
żeniu drzewa tego pobiegła do drogi, a na­
IStHnie na drogę, prowadzącą bezpośrednio 
z pnłacu do dworca kolejowego. 

. Tutaj .Mucha• przest:lła węszyć ilwobec 
tego, uważając jej akcję za skończoną, odprO· 
wadzono ją <lo pałacu. · 

Eksperyment z „Mudą" zd11je się po­
twierdzać obserwację służby. która zaznacza, 
że lejce związane były ręką ks, Władysława. 

Około dochodzenia. 
Porlczas wczorajszych ponownych oglę· 

dzin miejsc», na którem do:.onano zbrodni, 
irnaleziono dwa przedmioty, które ul!zły bacz· 
ności poprzertnich władz iledczych. 

Przedewszystkiem w pobliżu miejsca, w 
którem znaleziono zwłoki ks. Władysława, 
na ziemi w krzahch znalazł sit kawałek zwi· 
lliQtego i pomiętego 

papieru powalanego krwią. 

Papier ten służył prawdopodobnie mor· 
dercy do obtarcia ni,k, ski wawionych przy 
zadawaniu ran. 

Papier ten pochodzą0y \\'.idocznie z ro· 
zerwanej paczki, w jaktt zawija się papierosy, 
atwierdzałby, że zbrodniarz nie chciał walać 
krwią chustki do nosa, czyli inaczej mówiąc, 
liczył się z możliwościa spotkania ludzi, któ­
rzy zwróciliby uwagę na krwawe plamy na 
chusteczce. 

Poza tern widocznie bał aiQ zbrodniarz 
zostawić na miejscu przestępstwa pokrwawio· 
nej chusteczki od nosa. 

Drugim znalezionym na miejscu zbrodni 
przedmiotem był guzik mały, który prawdo· 
podobnie odpadł od rękawa marynarki. Gn· 
zik ten, już nie stanowi tak cenpego materjało 
rzeczowego, jak znaleziony kawałek okrwa~ 
wionego papieru. 

Z dalszych wywiadów. 
Niezmiernie waźneiµ d\a całej sprawy 

jest ustalenie, kto w poniedziałek ze stacji 
w Teresinie wyjechał peeiągiem, wychodzi\• 
cym o godz. 3 pp. Portjer kblejowy, twier­
dzi, że osobnik ten, mnja,cy na sobie płaszcz 
czarny i źółte buty, przechodząc obok niego 
odwrócił twarz i podał mu bilet boli.iem. 

Twierdzi, on że miał wrażtłnie, iż oso­
bnik ten przyj'łł tę niezwykli\ pozycję w ce­
lu ukrycia przed jego wzrokiem przedniej 
części płaszcza, która mogła byó poplamiona 
krwią. 

Tajemniczy ów osobnik zajął miejsce w 
przed:.:iale II klasy, gdzie też wkrótce znalazł 
się naczelnik stacji kolejowej w Teresinie. 
Naczelnik zwrócił uwagt, łe osobnik ten był 
niezwykle zdenerwowany i bez przerwy palił 
papierosy. 

Przybywszy do Warszawy, przebiegł przez 
sale drugiej klasy i znalazłszy si~ przed 
dworcem, wsiadł d.o jednokonnej doro~ki, 

Zaznaczyć należy, łe ogólntt uwagę zwra­
cał fakt, że żółte. buty tego osobnika pokry­
te były błotem. 

Nowe oględziny. 
Wczoraj wobec władz sttdowych dr. Wo­

łowski dokonał ponownych oględzin zwłok. 
Stwierdzono, ie rany postrzałowe zada­

ne były 11 tyłu, widooznie do uciekającego. O 
fakcie ucieczki świadczyła: rana poatrzało· 
wa grzbietu, przyczem kula utkwiła w pobli­
łu mlecza pacierzowego. Widocznie ucieka.il\· 
cy był pochylony, gdy go dosięgn,ła kula, 
sdyż ta zrobiła trzy rany na skóne. 

·.aAZl!TA tODZKA.•~25 kwietnia 1913 r: 

Badano równit1ż ra1 jeszcze rany citłe 
1łowy, kt6rych zntijduje się 25. 

Rany te najprawdopodobniej zadane zo· 
stały ostrtt metalową rtkojeścilł rewolweru. 

S1.0iertelua rana w głowg wy1adziła ło-
Ayako oka &powodowała momentaln, 
śmierć. 

Wbrew poprzadnim hipotezom, wyraź.., 
nym przez niektóryoh 1prawozdawców, mor· 
derca 1tał na dróżce i atł,d atrzelał do aw&j 
ofiary, która trafiona pierWIZll kuli\ w plecy 
padła trupem, otrzymawszy drugi po1trzał w 
głowę. 

Ustalono również, ie ślady na rękach 
zmarłego pochodziły z walki, która si~ odby• 
ła na drodze mii,:dzy ofiar" a zabójcll. 

Zwrócić należy uwagę, że w biegu, ja· 
kim jest ucieczka przed morderefł, stawia się 
ailuie nogi i ślady butów musiałybv głQboko 
wpac1:1ć w rozmokniętą, ziemię. Mimo skrzęt­
nych poszukiwań, ua ślady takie nie natra• 
fiouo. 

Telegramy. 
r.I.,elegramy agencji Wat z dnia 24 kwietnia. 

Austrja przeciw Czarnogórzu. 

WIEDEN. Austrjacki minister spraw 
zagranicznych, hr. Berchtolrl wystosował do 
mocarstw cyrkularz telegraficzny z propo­
zycją. aby mocaratwa królo\\ i czarnogór­
skiemu Mikołajowi postawiły ultimatum, że 
w ciągu 48 godzin m::i ustąpić ze Skutari, 
w przeciwnym bowiem razie Austrja na 
własną rękę przedcięweźmie akcję. 

Równocześnie hr. Berchtold wystoso· 
wał do ambasadorów nustrjackich przy 
obcych dworach telegram, aby domagali 
się od mocarstw ostrego wystąpienia prze· 
ci w Czarnogórzu. 

Wrażenie w Petersburgu. 

PARYŻ. Z Petersburga donoszą, że 
zdobycie Skutari zaskoczyło sfery rządowe. 
Pomimo, ~e panuie jedność co do losów 
Skutari, Hoeja jednakże nie zgodzi sit aby 
Austrji powi erzony został mandat antisło­
wiański; Rosja zgodzi się w ostatnim razie 
tylko na ostrzejsze przeprowadzenie blo· 
kady. 

Nikita tryumfuje. 

WIEDE~. Z Cetynji donoszą, ze król 
Mikołaj w swej przemowie do manifestują­
cej fodnośei zaznaczył, że zdobycie Skutari 
spełniło tylko dawne marzenia Czarnogóry; 
d'.:lpiero teraz Czarnogóra będzie mogła 
rozwijać się należycie. Skutari zawsze zo­
stanie czarnogórskiem. 

Król zakończył mowę okrzykiem: 
.niech żyje Czarnogóra!" Następnie przyj­
mował na audjencji przedstawicieli państw 
bałkańskich i posła roi:;yjskiego, z którym 
bardzo długo konferował. 

Czarnogóra w epałach. 

BUDAPESZT. „Pestel'loyd" stwierdza, 
że Czarnogóra miala do wyboru albo eym· 
uatj~ mocarstw przez zre:z:J'gnowanie ze 
Skutari, albo prowadzić własną politykę; 
wybrała to drugie i po'1:orszyła ·przez to 
swoje położenie, albowiem nie może być 
mowy o jakiejkolwiek rekompensacie, Au­
strja zaś w każdym razie przep-rowadzi z 
największą energją akcję, mającą na celu 
wydostanie Skutari z rąk czarnogórskich, 

Rokowania pokojowe, 

KONSTANTYNOPOL. Jak slycbać 
pokój ma być zawarty i pod.pi.sany już w 
końcu b. tygo<loia w Bulairze, dokąd już 
udali się pełnomocnicy tureccy. 

Przerwanie strajku. 

.BRUKSELA. Socjalistyczny zjazd par 
tyjny, odbyty pn:y udziale 1000 delegatów 
postanowił utworzyć komitet narodowy w 
sprawie wprowadzenia powszechnego pra­
wa wyborczego i natychmiast przerwać 
strajk. 

PARYŻ. Z Brukseli telegrafują: Zwią­
zek socjalistyczny postanowił na zgroma­
dzeniu ogólnem, aby przy11tąpić niebawem 
do pracy. 

Strajk "~•Id. 
KATO WICE - Obecnie strajkuje na 

Górnym SI11sku przeszło 80 tysięcy górni­
ków Huty żelazne w okolicy Katowic roz­
poczęly nanowo swoją pracę, gdyż uzy­
skały transport w~gla. W wielu kopalniach 
pracują niżsi urzędnicy w miejsce górników. 

Mowa posła. 

WIEDEŃ. 1 Sudsl. koresp." donosi z 
Białogrodu, że w tamtejszych kołach polityct· 
nych budzi eensMję przemowa posła rosyj­
skiego Harlwiga wygłoszona w gmachu posel­
stwa do ludności; poseł oświadczył, ie kapi· 

łulacja Bkutari jest 1dar1eniem, które zbadziło 
w całej ełowiańazetybie rado1ne echo. Poaeł 
zakończył przemowt okrzykiem na czeić Czar· 
nogóry i państw bałkańskich. 

ll.ataatrefa w kopalni. 

LONDYN. W11kutek eksplozji w kopał· 
ni Cincinati pod PiUzbargiam w Północnej 
Ameryce znalazło śmierć 120 górników, /O 
trupów, które znajdowały 1i~ przy wejściu do 
kopalni już wydobyto. 

Program prac komi•ji. 

PARYŻ. Komisja finans(}wa iibiera 1ię 
15 maja. W komisji tej przedło~y Pichon 
program pracy, która składa się z na1tfpU· 
jącyoh punktów. I) Podz.iał długów tureckich 
na Turcjt i pańatwą bałkańskie. 2) Sposób 
przeprowadzenia tego planu. S) Przyszłe losy 
przedsiębiorstw europejskich. 4) Sprawa od· 
azkodowań wojennych. 

T•jne narady. 

BERLIN. Dziś odbyło sitł poufne posie· 
dzenie w komisji parlamentarnej, na którem 
obradowano nad nowemi zbrojeniami niemiec­
kimi. Kanclerz dał wyczerpujące wyjaśnienie 
z obecnej sytuacji. W naradach brali udział 
ty-łko człiinkowie komisji, zaś inni posłowie 
byli wykluczeni. Uczestników tych narad zo­
boWil\zano do ici~łej tajemnicy o wynurze­
niach kanclerza. 

Konćert europejek. 

LONDYN-Nota austrjacks, domagajll· 
ca się decyzji mocarstw co do środków 
skłonienia Czarnogórza do ewakuacji Sku­
t~ri, uważana tu _jest za dowód, że Austrja 
me chce uąruszac koncertu Europejtikiago • 

Stanowisko &lliemieó. 
WlEDEN-Zdaniem "Zeit", rząd nie· 

miecki zachowuje się obecnie względem 
Austro-Węgier z widoczną rezerwą na pun­
kcie dyplomatycz1Jego poparcia Austrji w 
nowo ukształtowanem położeniu skutkiem 
zdobyeia Skutari przez czarnogóreów. 

BERLIN-W tutejszych kołach dyplo­
matycznych, czerpil1cych bezpośrednio wia­
domości o usposobieniu dyplomacji vuro­
pejskiej w różnych stoliracb, panuje prze­
konanie. że mocarstwa utrzymuią wzajemną 
zgodność zapatrywań i po kapitulacji Rku­
tari, a zarazem starać się będl\ o zrealizo­
wanie swej silnej woli w tym kierunku 
mianowicie, aby Skutari należało do przy­
szłego księstwa Albanji. 

Informacje półurzędowe. 
KOLO\TJA-Depesze z Petersburga do 

tutejszego pólu;zę<lowego organu stwier· 
dz:iią, że i wśród dyplomacji rosyjskiej pa­
nuje przelionanie, iż poddanie się 8kntari 
czarnogórcom pomnaża trudności i czyni 
f.lytmicię na półwyspie bałkańskiem jeszcze 
bardziej zawi.kłaną. Jednakże knła dyplo· 
matyo:.:ne nie poddają się pesymizmowi, 
wyrażając na faieję, że pomimo trudności 
węzeł bałkański moze zostać rozplątany 
na drodze pokojowej, i to w niedługim 
czasie. 

Z drugiej jednak strony-zdaniem sfer 
miarodajnych w Petersburgu - czynne 
wmieszanie się w sprawę jednego mocar· 
stwa, celem zmuszenia siłą Czat'nogórza do 
ustąpienia ze Skutari, jest rzeczą niedo· 
puszczalną. 

A ui mocarstwa, należące do trój poro· 
zumienia, ani nawet Włochy nie oświadcz" 
zgody na krok podobny. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 

Nota austrjacka. 

LONDYN. Nota cyrkularzo\"\a, jaki\ 

Austrja wysłała do wielkich mocarstw, 

brzmi, jak następuje: Austro-Węgry nie 

mogą pozwolić, by sytuacja, wytworzona 

przez zajęcie Skutari przez Czarnogórze 

pozostała taką, jak jest obecnie, ponieważ 

narui;zony jest honor wielkich mocarstw; 

przeto Austrj:t zaprasza mocarstwa do 

powzięcia postanowh,ń, jakie środki ma­
hi być zastosowane, aby ten honor przy. 

wróeić. 

Nota oświadcza dalej, że w razie, 

gdyby mocarstwa nie dały natychmiast od· 

p~wiedzi, to Austro-Węgry na wbsną rę­

k~ przedsięwezmą odpowiednią akcję, aby 

zmusić Czarnogórze do oddania Skutari i 

aby postanowienia wielkich mocarstw by­
ły poszanowane. 

Zawikłania z powodu Skuł•••· 

WIEDEŃ. W kołai::h urs~dowych aueirja· 
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ckiuh. \wierd11l, że sytuacja, wytwor1ona przos 

Hjł)oie Skutari jest bardio niebezpieczna, po· 

niewail nie tylko Auatria, lecz cała Jluropa 

została zawikłana w tą sprawt. Koła te BI\ 

sdania, że najbliisz11i troskll Europy jest zmu­

sić Czarnogórze do oddania Skutari. 

Uchylają •i• od podatku. 

BERLIN. Wobec masowe~o wysyłani" 

kapitałów niemieckich zagranicę, aby tym 

sposobem uniknąć opłaty podatku narodowe­

go na neoz zbrojeń, koła półur.z~dowe oświad­
czają, ze wuystkie kapitaJy, bez względu na 

to, czy znajdują się w Niemczech, czy za­
granic'ł zostaną obłożone podatkiem naro­

dowym. 

Demon•tracye w•z•chsłowiańskie. 

PRAGA. Wezoraj wieczorem przyszło 

znowu do demonstracJi wszechsłowiańskich. 

O godzinie 8-ej wieczorem zebrał się na uli- ·, 

cy tłum, złożony z 800 osób, który w kilka 

minut pófoiej wynosił 1,20U osób. Zaczęto 

śpiewać pieśni patrjotyczne i bułgarski hymn 

narodowy ,Szumi Maryca•. Pochód udał si~ 

w stronę muzeum narodowego, lecz policja ~a­

ttl\piła mu drogQ i rozairoszyła manifestuj11i. 

cycll. Wówozaa czgść manifestantów zamie· 
rzała udać aiQ do konsulatu nie.mieckiego, 

lecz policja zastfłpiła im drogt i wywi~zała 

ai~ bójka.' Cały szereg manifestantów zo­

stał ranny. Dokonano bardzo licznych are-

1ztowaó. 
Zdrowie p•pieża. 

RZYM. W stanie zdrowia papieża na· 
stępują cil!gle polepszenia. Wczoraj chory 

1pędził kilka godzin poza łóżkiem. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu FP. Briihl. Nie znamy do• 

kładnie iej sprawy, sądzimy jednak, że tak 
zie nie jest, jak Si. Pan przypuszcza. 

Postaramy ei!J zbadać tQ sprawo i dad 
Sz. Pauu wyjaśuionie rzeczowe. 

Panu M. St. O ile naml wiadome 
p. Leon Chrzanowski nie jeat wepółpraoow· 
nikiem ~N. Knrjera Łódzkiego". W jaki spo­
sób artykuł „Brak busoli" xnalazł się we 
środ~, jako wstępny. w „N. K. Łódzkim", nie 
jest nam wiadomo, mo?.emJ tylko zapewnió 
Sz. Pana, te artykuł „ Brak busoli" drukowa• 
ny w .Gl\Zecie Łódzkrej• duia 8 Kwietnia, 
był napisany prze:>: pana Leona Chrzauow· 
1.1kiego specjalnie dla „Gazety Łódzkiej", na­
stępnie był przedrukowany w wileńskim 

„Kurjerze krajowym", ale t powołaniem sit 
na "Ga.,,etę Łódzki'\". 

Tyle tylko informacji możemy udzielić 
Sz. Panu. 

SPRZEDAŻ ŚWIĄTECZNA 
po nadzwyczaj nizłieh cenach 

Palta damskie 

z najnowszego materjalu od 1050 

w najlepe~ym gatunk11 1850 1550 

Kostjum~ d•mskle 

najnowsze fasony 

na jedwabJu 

Palta jedwabne 

1850 22so 

3250 

:w widkim wyborze. 
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Piotrkowska 100. 
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Królew~ka Wy~o~oit 
POWIEŚĆ. 

Tłumaczył & niemieckiego K. HOWORKO. 
= 

Pisma stołeczne, których sprawoz­
dawcy, pośpieszyli się zaprzyjaźnić ze swo­
imi amerykańskimi kolegami, potrafili poin· 
formować swoich czytelników, że „tam" 
zastępował mistra Spoelmanna człowiek 
pewny, chief manager, jak · go nazywano. 

Pisma te, czyniąc zado~ć rosnącej 
potrzebie, umiały też opowiadać w jak a· 
wanturniczy sposób powstały bogactwa 
miljardera w stanie Victoria, gdzie się gro­
madzić zacz~ły. Do stanu tego przybył 
ojciec Spoelmanna jako prosty niemiecki 

. kantorzysta, młody jeszcze i zupełnie Lie­
cfny w posiadaniu zaledwie okulej tyki, 
szufli i cynowego talerza. 

fraoował zrazu jako pomocnik kopa· 
cza zlota, płacony na dniówkt i pracujl}CJ 
w pocie czoła. 

Ale BZcaęście nie kazalo czekać na 
siebie zbyt długo. Pewnemu człowiekowi, 
posiadaczowi małej kopalni, zaczęło się 
dziać tak źle, że nie mógł sobie kupić su• 
chego chleba i pomidorów na obiad, mu­
siał więc sprzedać swoją posiadłość. 

Spoelmann starsiy nabył widnie za 
całe swuje oszez,dności, sk:ładajl\C• eię s 
pięciu funtów szterlingów, ten kawałek po­
la aluwialnego, nazwanego .polem rajikiem ~ 
a liczącego nie więcej nad czterdzieści stóp 
kwadratowych. A nazajutrz po nabyciu 
tego poletka znalazł tuż pod powierzchnią 
ziemi jednę z największych znanych brył 
złota .Paraclise Nugget•, ważącą dziewięć 
set osiemdziesiąt uncji I przedstawiającą 
wartość pięciu tysięcy funtów szterlingów. 

To był początek. Z pieniędzmi otrzy­
manemi za znalezione złoto udał się ojciec 
Spóelmann do Boliwji w Ameryce połud­
niowej, gdzie jako posiadacz pól zlotodaj· 
nyoh nie przestawał powiększać swego ma· 
jątku. 

Wtedy i tam ożenił się Spoelmann 
starszy a mianowicie z pominięciem panu· 
jących w tym ~raju przesądów, przez co 
podwoił swój kapitał, któl'ym potrafił na­
stępnie operować w niesłychany sposób. 

Następnie przeniósł słiJ do Filadelfji 
w stanie Pensylwanji. Było to w latach 
pięćdziesiątych, w czasie bujnego rozkwitu 
budowy kolei i Spoelmann rozpoczął swoje 
interesa przez skup akcji kolei Baltimore i 
Ohio. Pl'ócz tego prowadził na zachodzie 
rozlegty handel koksem, który dawał m11 
także bardzo znaczne zyski. 

Wreszcie należał do gromadki tych 
przedsiębiorców i rzutkich mlodych · ludzi, 
którzy za kilka tysięcy funtów nabyli sła· 
wną fermę Blockhead, ów mająteczek ziem· 
ski, który dzięki swoim obfitym źródlom 
nafty przedstawiał niebawem wartość ty­
si~ce razy większą, niż wynosiła cena 
kupna. 

To przedsiębiorstwo uczyniło Spoel· 

manna star11ego bogaczem, ale pomimo to 
nie spocz11l on i tera.t, uprawiaj!łc bezu­
stannie sztukę zdobywania pieniędzy pie· 
niędzmi, aż wreszcie zdobywał ich hanie­
bnie dużo. 

Stwor2yl on zakłady stalowe, powołał 
do życia towarzystwa, które na olbrzymią 
skalę zajmowały się przerabianiem żelaza 
na stal i budowaniem kolejowych moetów 
żelaznych. 

Nabył on większą część akcji czterech 
wielkich towarzystw kolejowych i w star­
szym wieku był kolejno ich prezesem, wi· 
ceprezesem, pełnomocnikiem lulJ dyrek­
torem. 

Przy zakładaniu trustu stalowego przy­
stąpił on i do tego towarzystwa, a miano­
wicie z taką liczbą akcji, które same iape4 

wniały mu roczny dochód wynoszący dwa­
uaście miljonów dolarów. A jednocześnie 
był on glównym akcjonarjuszem i rad(fą 
aadzorczym trustu naftowego i posiadał 
dzięki swoim udziałom stanowczy wpływ 
w trzech czy czterech innych trustach. W 
chwili jego śmierci majątek jego wynosił 
ekrągły miljardzik. 

Samuel, jego jedyny ayn, jako owoc 
owego wczesnego małżeństwa, zawartego z 
podeptaniem panujących przesądów, byl 
jego jedynym ispadkobiercą. 

Tu pisma umialy w sposób delikatny 
wsunąć wzmiankę o tem jak oto człowiek 
bez własnego przyczynienia się może si~ 
stać przez sam fakt swego urodzenia ogrom· 
nym bogaczem. 

SamueJ odziedziczył tedy pałac w 
piątej Avenue Nowego Jorku, zamki na 
prowincji i wszystkie akcje oraz udziały 
swego ojca; odziedziczył także oeamotnie-

-Świeżo . wssz]a z druku i jest do nabycia-ti31immmiilmmmammm!151!iulliili!mmi&---· 
broszurka KORlYSTAJCIE z OKAZJI!! Hermana Chajkina Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie to-

JflARY WIRIU~llUWA" 
czyli W pogoni za sławą 

Skład główny w księgarni A. Straueba 
Dzielna 16. Cena 15 kop. 164-8-1 

my, z górą 800 stron ścisłego druku 
POŚMIERTNE 

UTWORY 1\RTVSTVCZNE 
GENJALNEGO PISAR.ZA 

L. M. TOŁSTOJA. 
Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem zamiast 
3 rb. 50 kop: tylko za 2 rb. 50 kop.: albo po 
otrzymaniu całej należności, można markami. 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 

Rosję. 
Petersburg. Petersb. Storona, Bolszoj pro-

spekt 56-1, J. K. PETERS. 

m,ety WilJłOW@ 7ottriEiPiAirłiE! 
1 karty adresowe ~ ''""w ciągu'° dni"'' "'""'d' ., płyn-. . . i nie mówić, czytać i pisać po niemiecku, po w w1elk1m wyborze francusku, po angit'lsku i łacinie z naszych sa-wykonywa szybko i tanio mouczków, ułożonych w~dle najnowszych sy-

stemow 

]. G
DRRUKftoRnDlft RH ~ c.„ ~~::::.d::,.:~:;~~~;:„,&, 

li)idzewska 106a. 

~ za zaliczeniem pocztowem 1 r. 10 kop.: dwuch 
t r. 90 .k.: trzech 2 r. 80 k.; czterech 3 r. 65 .k. 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 
Rosję: PETERSBURG, Petersb. Storona, Bol-
szoj prospekt 56-567. J. K. PETERS. 

1-sze zaoczne kulinarne kursv 
Pełny komplet lekcji dla samouczków „Kuchnia 
mięsna i postna", Z górą 1000 przepisów na 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie­
rogi, leguminy. Prawie 300 stron ścisłego dru­
ku. Cena z przesyłką za zaliczeniąm poczto-

• wem 2 rb. 60 kop. • 
Rady i wskazówki, jak prawidłowo prowadzić 
gospodarstwo domowe i przygotowywać smacz­
ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra­
janiu mięsa i o esietycznem upiększaniu stołu 
i dań, 100 stron, z rysunkami. Cena 1 r. 20 k. 
Obydwie książki razem-3 rb. 35 kop. (można 

markami). 
Zamówienia wysyłać należy tylko do J. K, 
PETERS. Petersburg, Petersb. Storona, Bolszoj 

prospekt 56-261. 

Wyszła z druku zajmująca po- ~ 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. I 

„MiłoU uoiwi~tenie" 
Cena 20 kap. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

P!zejazd Nr. 1. 
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oie stanowiska, do którego wzbił się jego 
rodzic, jego 1ławł} światową i nienawiść 
zazdroszczącego tłumu, t~ nienawiść, dla 
ułagodzenia której czynil corocznie ogrom­
ne ofiary na rzecz kolegiów, zbiorów, bi· 
bljotek, instytucji dobroczynnych i uniwer· 
sytetu, który założył jego ojciec, a który 
nosił jego imię. 

Samuel Spoelmann znosił niezasłuże­
nie nienawiść zazdroszczącego tłumu-tak 
zapewniały gazety. Został on wcześnie 
wtajemniczony w interesa swego ojca; już 
w ostatnich latach jego życia administro· 
wał wszystkie te niezmierne bogactwa, ale 
wiadomo bylo, że sercem uył dość daleki 
od spraw wyłącznie pieniężnych i dążenia 
do dalszego gromadzenia bogactw. 

Upodobanie szezególniejsze znajdow.ał 
on raczej w muzyce a mianowicie w grze 
na organach, co łatwo można było spraw­
dzić, gdyż nawet w hot~lu miał mister 
Spoelmann male organy, których miechy 
obslugi wala slużba hotelowa; codzień o pe· 
wnej godzinie można było słyszeć jak hoł· 
dowal on swojej szlachetnej namiętności. 

Ożenił si~-tak zapewniały pisma -
tylko z miłości i to z całkietl\ biedną dziew­
czyną, pół niemką, pół angielką z pocho· 
dzenia. Żona go odumarła, ale pozosta· 
wiła mu córkę, liczącą obecnie lat dzie· 
więtnaśeie, stworzenie o dziwnie mieszanej 
krwi. Na imię tej córce Imma - imię te 
rdzennie niemieckie, jak pośpieszyły zau· 
ważyć pisma, odmiana imienia Emma. 

W d-0mu Spoelmanna miał też pano­
wać język niemiecki, chociaż mówiono cza­
sem i po angielsku. 

(d. c. n.). 

~=~ 

W chwili obecnej rozgrywają się 
krwawe, pierwszorzędnej wagi wypadki w 
TurDji i na Bałkanach. Dlatego też naj­
popularniejszą i najciekawszą książką, pełną 
nieprawdopodobnych intryg miłosnych i poli­
tycznych i rewelacji na tle bytowania muzuł­
mańskiego Wschodu, który na drodze swej 
spotkał cywilizację Zachodu, jest niezaprze­
czenie niezmiernie sensacyjny romans p. Ł 

„SUłTAft TURECKI" 
- czyli ·-

nT o J e m n i c e 
dworu konstnntvnopolskiego" 

pióra popularnego w Europie historycznego 
powieściopisarza 

JERZEGO BORNA. = 
Z górą 1000 stron ścisłego druku wiel­

kiego formatu na pięknym papierze. 
Z powodu, iż nakład tej ciekawej po· 

wieści jest już na wyczerpaniu, radzimy po­
spieszyć się z zamówieniami na tą książkę, 
którą wysyłamy natychmiast po otrzyma­
niu 3 rub. (z zapakowaniem i przesyłką) 
lub za zaliczeniem pocztowem w sumie I r. 
(można poczt. i stempl. markami). Bez za­
datku zamówień nie przyjmujemy. 1 

Całą korespondencję: rekomendowaną, 
pieniężną i zwykłe należy adresować: 

S-t. Petersburg 
Petersburskaja Storona, Bolszoj prospekt 

Il! 
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A. J. K. PETERS. łłf'.ł 
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Vł!,I ~ fabrycznych a także 
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Niedziela dnia 27 kwietnia 

Vi[Uria -I. M. R. f. Wi~l~W 
· Kątna 11113 · 

Początek o 10-ej przed pałudniem; 

Kraft - new-(Htl~ 
~rebrzyńska Nr. 37/39. 

Początek o godziinie 3 i pół po połudn. 

Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
matchu bieg rozstawny mrn 500 m. 

&&&i + 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie­
rający 30 rep rodu kej i celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. · 

Album Jzna Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjum db prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Albasm Jana Matejki nabyć mgżna w ad­
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena pojedyńczego eg·zemplarza rb. 2. 

Dla urnnumerntorów „fiarnty tó~l~iei" rn~. 1. 

. 1217-25-3 
-· ~-;;:a--

,,P ER FE K T". 
uznany przez najpoważniejszych che­
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za­
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwani. skład: Karola 26 

52-2 Łódź, W. KfUlP'S Kl. 
-§ 1 ## H WZCP 

~ Zgierz, ul. Wysoka M 29. 
I Robota solidna. Ceny nmiw.rliowane. 

Fortepiany i pianina kri;:jowe i 
zagraniczne w dużym wyborze, 

sprzedaż za gotówkę i na. raty, za.mia­
na, wynajem, strojenie i reperacja. 
Grzegorzewski. Piotrkowska 117, tele· 
fon 14-02. l022-.'i2-l 



Nr. 95. 

a.~M\:'Al~lł~ll~•e eeeeeseeeeeee~ 

Dzisiaj z poWodu świąt Wielkanocnych st. st. m 
PRZtDSltll.i)ltnlft nit Bt:DZlt ((9 

1-sze prZedstawienie .odbędzie się w niedzielę. ~ 
ssssesesesessssssssssseeees@ 

' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~." 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów ~ ~ 
{li#'wi:w·-'7'';;il'·7"11' ·7W''i7s·Jiil"'';;i/"~ "iill"·-1':;;;'·-·7~·7~'7'"7'~, 

~. . a wa i 
~ ~ 

dla przychC?dzących chorych I.& Dzielna N! 4'. ~: Telefon N! 14-99. ~,, 

4. . FILJE1 Spacerowa N2 13. ,1~ 
r.ui Zgierska NQ 7. '" 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. -- I.& Główna N2 51. \'1 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 3 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

l.ł~ Piotrkowska N2 76. \tł 
~ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). Q1 
A. ~. Zawiadamia, te cennik nasion na sezon bidący opuścił prasę I '') 11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZY~. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANT<>R od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY cd 3 - 4 codziennie. 

f.I~ wysyła si12 katd.emu franco. Nasiona. warzyw i kwiatów na.jśwież- '" 
At.. Hych zbiorew. Cebulki i fllnce do wiosennego sadzenia w d\) ltl~ 
'-'~ b h d . h '" ~j/ orowye o m1a.nac • \f} 
I.I\ Z szacunkiem. W• Salwa. ~ 

Choroby ocz Dr B DONCHIN Pc;>nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - _ 10 rano. 
u • · Niedziela, piątek, sobota od 1 - 2 po południu. ~~ Ceny nizkie. Ceny nizkie „~J) 

~L·L•.L·!i!!C:.~"'-'~~,C,C~:C.L·.L-.Lo4f:;.L·:CL•A'-,C4f:;~~ 
~· ę..;r::~""~~~ę~""' ~""':e:eę~~""':e~~"'·:C: Choroby nosa uszu i gardła Dr C BLUM P~niedziałek, wt?rek? środa, czwartek od 1-2. pp. 

' • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Bad•nie mamek. Porada 50 kop• Przyjmuje aię w dalszym ciągu prenumeratę 
nil wielki}, cod.denną, polityczni\. bezpartyjn~ gazet~ 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

tódź, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizJ lekarskie i che· 
miczne1 moczu, plwocin (grużlil:y) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
? cicwych, wody, mleka i t. d. 
e~~s~~as~ssseee~eeeeee~es 

Dr. L. Klaczki n 
KO:STANTYNOWSKA 11. 

6yphili'i, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowrch. 

J,ECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'l'A 606. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Na 2. 

Telefon Nt 13-59. 
Choroby akórne1 włosów, ••• 
aeryczne1 moczopłciowe i nie• 

mocy płeiowej. 
LECZENIE SYPBILISU EHRLICH· 

BATA 606 (w8rórlżylnie) i 914. 
'Przyjmuje od 8-1 r. i od 4, - 8 pp„ 

panie odó-6pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 6 
s~~~~~e3~~s~~~s~~~a39399 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELOllA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 

od 9 do 2 r. 20~ - 11-

Piegi, 
opalenizn~, plamy, pryszcze, 

Wtlgry usuwa radykalnie i udelika· 
tnia cerę 

KREM 
Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składach apteozn. 
Nawrot Nr. 54 i Konsłan• 

tynowska 75. 
956-

„Ozlris i Gumgalin" 
najlepsze wszechświatowe pa­
sty do obuwia; źądać wszę­
dzie. Reprezentant m. Bła• 
szczyński, Widzewska 

,,Di -eń'' 
Wspołpracownikami gazety są: K. W. Agiejew, Wlodz. Azow, A. W. Amfitea~row. 

Arkadjusz Awerczenko, N. P. Aszeszow, I. M. Bikerman, Z. Wengerowa, W. l.. Zabo· 
tyńskij, D. Zasławskij (Homunculus}, O. Dymow, Homo Novus, W. D. Kuźmin-Karawajew, 
I. R. Kugel, A. W. Łunaczarskij, M. W. Noworusskij i wielu innych. 

Obszerny dział wszelkich informacji, własne telegramy, liczne rysunki, szarże ! 
karykatury Prenumerata od I-go maja wynosi: 

za 8 m. 7 m. 6 m. 5 m. 4 m. 3 m. 2 m. 1 m. 
6.901 6.10, 5.801 4.50, 3.651 2.80, 1.901 I rb. 

Dla wiejskich parochów i nauczycieli, dla uczących się w wyższych zakładach 
naukowych, dla felczerów, włościan, robotników i subjektów handlowych, o ile zwrócł 
się bezpośrednio do głównego kantoru: za 12 m. 8 rb., 9 m. 6.20 k., 6 m. 4.25 k~ 
3 m. 2. '?O k., 1 m. 75 Ir.- Dla zapoznania się z gazetą • Dzień" wysyła się tako)'la.: wcią, 
gu pól miesiąca bezpłatni~ po nadesłaniu na koszta przesyłki 28 k. markami pocztowemi 

Nr. Nr. okazowe wysyła się bezpłatnie. Prenumerata przyjmuje si~ we wszy· 
stkich rosyjskich urzędach pocztowych. Pojedyńczy Nr. 5 kop. 

Gazeta .Dzień" sprzedaje się we wszystkich kioskach dr. tel. i u sprzedawców 
gaz:et we wszystkich miastach rosyjskich. 

1289-3-2 Adres Głównego Kantoru: St. Petersburg Newski 69. 

Zarząd El<sploatacji Przyjmuje od 8-1 rauo i od 5-8 
w1ecz., dla dam osobna poczekah1ia 

od 4-5. w ~~ed:i~~n!. świ12ta tylka Dr. Sonenherg 
eee~~$€~eeceee€~eeeeeeEee 

Dr. M. Papierny 
Nr. 82. 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Pracownia 

Akuszer i specjalista 
Chorób kobiecych. 

Przy.imnje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pól po połudn. Po1udniovra 23 
'l'el: 16-85 907-12 
sss~eee€iDSlł~see€e~~~s&sSl9 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska Jl! 120. 
Pnyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w 11iedziele i świ~ta od J0-11 rano 
999~SS~SS~~e~&S9SS~9~~a~9 

Dr. Rosenblatt 
Łódź, Piotrkowska Ni 35, 

Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła, 
Od 10 - 11 r. i I) - 7 po poł. w ni~­
dziele od 10-11 r. 711-2-4 
S~~~S~S~SSS~9$~~99€€eE! 

~r. Ir~. 6ol~en~ern 
Nawrot 38, tel, 20·10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 
ee€Eeeee~ss~eeeee€e~e€s€e 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowskai 18. 

Choroby wewnętri;i:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
prze1.lliany materji (cukrowa: podngra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum włns:!'!Dl. Od 11- 1 

rano i od ó-7 i pół po potudniui 

<lhoroby skóry, dróg moczowych 
i weoer_yczne, 

Ul. Inżynierska .M I. 

ul. Cegielniana 14' 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

EEEE~~~~~~~e9~9$~~~9S~SS~ 

·I· lhuei[iań~ka le[lnira ·1-

SUKIEN 
oraz kos jumów 

damskich 

I. i J~!~!!WJ~ilb I 
Poleca ikóry wołowe, krnwie, tielete, końikie :~·f ;:e~ tói i 
1m1alet topiony. do u~~~~;ctl~~h- Krew iuuoną ~:t~::~~y Mauke 
mieso-ko~tna ~t :;~~u di18tl'~~~y~ucz- WłHień tauirnnki U2lYD-
f"kOW!JDY w kilku wyborowych. 'l[znri·ne suchą lo· r1 'lłU[lllY 
ti U jakościach i kolorach ~ l'i mokrą. !1 Il 

chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd a. 

Najlep>:ze ZĘBY szt .iczne i plomby. 
Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 952-
----~----=11111m.__.. ...... „ .... __.. ___ ma ________ _.d 

lAMIA~T 

1~ r. 1 r. 
j~ kOP. 

Przez krótki czas po zniźonej cenie 

!!WYPRZEDAŻ!! 
15 tomów pełnego zbioru utworów, prawie s.ooo stronic duiego formatu 

GUY DE JVlĄUP11.SS1\.NT'1' 
zamiast 10 rb. tytko ł rb. 50 k. w wytwornej złoconej oprawie 1 rD. 50 kop. 

Guy de Maupassant jest autorem uwielbianym nletylko przez francuzów, lecz I przez świat cały. 
Wystarczy zwrócić uwagę na opinję wypowiedzianą o nim przez J. S. Turgienjewa i L. Tołstoja, 

aby zdobyć pojęcie o tern wysokiem stanowisku, jakie Guy de Maupassant zajął w historji wszechświafo· 
wej literatury. Pomnik Guy de Maupassant'a w Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, jaką go darzy 
naród francuski. Utwory jego w różnych odstępach czasu rozeszły się w zgórą 3()0 wydaniach, każde w 

kilkuset tysięcach egzemplarzy i ttómaczone są na wszystkie języki kulturalnego świata. 

Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety. W powieściach Maupassant'a czytelnik 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczywistością. Książki 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: przesyłka na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej, opa· 
kowanle bezpłatne. Zadatek w 2 rb. 50 kop. wysyłać należy (można markami pocztowerni lub stem· 

plowemi) do 

Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. ~torona, Bolszoj prospekt 56-1. J. K. Peters. 

Ogloszenia drobne. 
Letnisko we dworze, pokoje z cao-ł 

dziennem utrzymaniem, oraz pokój 
z knchnif\ do wynajęcia. Młodym pa.· 
uienkom zapewniona opieka. Adresu 
udzieli Administracja. 101l1·6-l 

Przyjmę sublokatorkę, jako wspót­
pracowniczkę (krawcowę) Nawrot 

Nr. 79, Bielińska. 1144-3-1 

Pianino, fortepian Małeckiego, piani­
no Berlińskie ll:erhardta, fortepian 

Kralla, oraz nowe pianina tanio vr 
składzie Chodkowskiego, IDkołnjew-
ska 25. 1123-3-1 

Poszukuję ajentów do sprzedaży ar• 
tykutów cod7.iennej potrzeby, uL 

Widzewska. 82, Błaszczyński, od 1-4. 
1128-3-1 

Stancja dla ucznia chrześcjanina po­
trzebna. Wiadomość: uL Andrzej:\ 

fi nr. 37 miaszkanie 8. 1129-3-1 

Wojciech Misiura zgubił bilet woj· 
skowy i kartę od paszportu, wy· 

danl\ z fabryki .Myndla. Golberga. Od­
dać proszę do .Gazety Łódzkiej". 

1143-3-1 

Zginął weksel bezterminowy na rb. 
100, wystawiony przez W Ładysława 

Skrobis~ewskiego, żyrll&t Wilhelm 
Polewski. 11-3-1 

eeeee~seesee 




